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frenumerata wynosi:
w e  L w o w i e :  

m iesięcznie 2 korony; — za d trn-
razowrę dostawę do dornu dopłaca się 

60 halerzy; 
n a  p r o w i n c j i :

x jednorazow ą z dworazową 
p rzesyłką przesyłką

rocznie . . 30 K — li 36 K — h
kw artalnie . 7 ,  5 0 ,  9 ,  — ,
miesięcznie . 2 „ 50 ,  3 , — ,
W  Niemczech miesięcznie 311.50 fen. 
Yi innych krajach miesięcznie 4 Fr.

R ękopisów  R edukcja  nie zwraca.

f „Dziennik Polski11 — Lwów, 
A ares 1 plac Marjacki I. 7.

Telefonu Nr. 171.

Wydanie poranne. Ogłoszenia:

wychodzi 2 razy dziennie.

Z* jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsce 20 halerzy.

Za jeden wiersz petitowy w rubryce 
N adesłane  40 halerzy.

Drobne ogłoszenia po 3 halerze za 
słowo. Najmniejsze ogłoszenie 
30 halerzy.

Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i inne prywatne kom unikaty po 
K ronice za jeden wiersz petitowy 
60 halerzy.

Numer pojedynczy:
we Lwowie n a  prow incji

poranny . . 3 halerze 5 halerz /
w ieczorny. . 8  halerzy 10 halerzy

Wybór da rady państwa 
w okręgu stryjskim.

Wczoraj ju t  po zamknięciu num eru otrzy­
maliśmy dalsze telegramy, donoszące nam o re­
zultacie wczorajszego wyboru uzupełniającego 
posła do rady państwa, w miejsce ś. p. hr. Ka­
rola Dzieduszyckiego, z kurji gmin wiejskich 
okręgu Stryj-Żydaczów-Drohobycz.

W ybór zakończył się z w y c i ę s t w e m  k a n ­
d y d a t a  p o l s k i e g o ,  a rezultat jego w po­
szczególnych powiatach wyborczych był nastę- 
p u jący :

D rohobycz. Oddano tu przy wczorajszym 
wyborze uzupełniającym 265 głosów ważoy,:h 
Otrzymali: br. Henryk S t a r z e ń s k i  149 gło­
sów, ks. Bazyli D a w y d i a k  114 głosów; 2 
głosy rozdzielone.

S try j. Oddano wsżnych głosów 235. O- 
trzym al:: Hr. Henryk S t a r z e ń s k i  127 gło­
sów, ks. Bazyli D a w y d i a k  108 głosów.

Zydaczów. Oddano tu ważnych głosów 
181; ks. Bazyli D a w y d i a k  otrzymał 115 gło­
sów, hr. Heoryk S t a r z e ń s k i  66 głosów.

Btryj. W całym więc okręgu wyborczym 
Stryj Żydaczów-Drohobycz oddano ogółem przy 
wyborze uzupełniającym głosów ważnych 681. 
O trzym ali: Hr. Henryk S t a r z e ń s k i  342 gło­
sów, ks. Bazyli D a w y d i a k  337 głosów. Po­
s łem  wybrany hr. Henryk Starzeński z
Łuwczye w pow. żydaczowskim.

*•  *
Po gorącej więc, a zaciętej bardzo walce, 

zwyciężył kandydat polski, reprezentacja tego 
okręgu, o której zdobycie kusili się Rusini, po­
została w rękach polskich i nadal. Agitacja ze 
strony ruskiej była tak namiętna, z takim te- 
roryzmem prowadzona, iż nawet obojętnych 
zwykle wyborców polskich musiała otrzeźwić, 
musiała ich zniewolić do głosowania, a wszy­
stkich wyborców polskich połączyła w jeden 
zwarty, solidarny o tóż  polski, który musiał zwy­
ciężyć i zwyciężył. Jak zaś wybór wczorajszy 
poruszył wszystkich, jak ciężką i zaciętą była 
walka, tego najlepszym dowodem ten fakt, że 
z 692 wyborców, uprawnionych w tym okręgu 
do głosowania, głosowało 683; nie glosowało 
więc tylko 9.

Rusini od chwili rozpisania wyboru roz­
winęli szaloną agitację. Wszystkie partje ruskie 
połączyły się tu pod jedoem hasłem : zwalcza­
nie kandydata polskiego i emisarjusze ich 
objeżdżali wszystkie wioski we wszystkich trzech 
powiatach, agitując za kandydatem ruskim. 
Aby nie rozbijać głosów ruskich, narodowcy 
rnsey, zgodzili się nawet na kandydaturę mo- 
ssalcfila ks. Dawydiaka i jak lwy walczyli i 
agitowali za nim, aby tylko nie dopuścić do 
zwycięstwa kandydata polskiego. Ze strony pol­
skiej agitacji prawie nie było.

Podczas gdy Rusini zwoływali konwentykle 
prawie w każdej wiosce, w każdym przysiółku 
i w każdej osadzie, Polacy urządzili tylko po 
jednem w każdem powiecie zgromadzeniu. I kto 
wie, czyby kandydat polski nie był upadł, gdy­
by nie agitacja ruska. Twierdzenie to zdaje się 
być paradoksem, ale tak było w istocie, iż agi­
tacja ruska dopomogła do zwycięstwa kandy­
data polskiego. Agitacja ta, prowadzona w spo­
sób namiętny, nie przebierający w środkach, 
ziejąca jadem nienawiści na wszystko, ca pol­
skie. skonsolidowała Polaków, utworzyła, jak już 
wyżej podnieśliśmy, jeden silnie zwarty, soli­
darny obóz polski, wszyscy wyborcy polscy, jak 
jeden mąż, poszli do urny i oddali swe głosy na 
hr. Starzeńskiego. Z a  to  n a l e ż y  s i ę  p r a ­

w d z i w a  w d z i ę c z n o ś ć  R u s i n o m ,  gdyż 
gdyby nie ich szalona i wroga nam agitacja, to 
kto wie, czy wielu wyborców polskich nie by­
łoby się ociągnęło od głosowania i byłby zwy­
ciężył ks. Dawydiak.

Wiemy z góry, że pisma ruskie atakować 
będą rezultat wyborów, a chcąc tlómaczyć swą 
porażkę, będą wypisywały sążniste artykuły 
o rzekomych nadużyciach wyborczych. Ale 
śpiewka ta była śpiewaną tyle razy, że już 
na nikim nie robi wrażenia. Władza wszędzie 
czyniła Rusinom wszelkie ustępstwa, a starosta 
w Drohobyczu p. Kobrzyński, powołał do ko­
misji wyborczej dwóch księży luskicb, zwolen­
ników ks. Dawydiaka, aby uniknąć podejrzeń, 
że wybory przeprowadzane są pod jakimkol­
wiek względem nielegalnie. Na dzień wczoraj­
szy zjechali do Drohobycza celem agitacji: re ­
daktor HcAyctanyna p. Marków i poseł Korol.

Sytuacja.
W i e d e ń  19 listopada.

(Telefonem).
O położeniu wewnętrznem zazwyczaj ostro­

żny i dobrze poinformowany A/. W . Tagblatt, 
pisze co następuje: „Położenie parlam entarne
pogorszyło się o tyle, ża program, przygotowa­
ny dla kompromisu czesko-niem ckiego przez 
stanowisko, które zajęły interesowane kola, do­
znał nowej przeszkody. W kolach parlam entar­
nych twierdzą, że wąska ścieżza, jaka do poro­
zumienia pozostała, została dziś zepsuta. Na 
razie istnieje dyspozycja, aby izba dalej funkcjo­
nowała, jednakże nasuwa się pytanie, czy mo- 
zliwem jest w istocie dalsze funkcjonowanie 
parlamentu, jeśli nie zajmuje się on niczem 
innem, tylko wnioskami obstrukcyjnymi. Sytua­
cja, jaka się wytworzy w dalszym rozwoju sto­
sunków, sama sprowadzi rozwiązanie sytuacji. 
Mimo to usiłowania skierowane są na kompro­
mis między stronnictwami i w tym cełn roko­
wania były prowadzone wczoraj i dziś w dal­
szym ciągu toczyć się będą*.

Do Politik  donoszą z Wiednia, że Czesi z 
całym spokojem oczeknją dalszych wypadków, 
a starają się teraz jedynie o omijanie wszy­
stkiego, coby mogło wywołać niesnaski we wła­
snym ich obozie. Niektórzy politycy czescy kon­
centrują swą działalność w kierunku obalenia 
gabinetu, ale jsst prawie pewnem, że gdy o- 
statnia próba zawiedzie, gabinet sam się u- 
sunie.

W kołach polskich mówią o odroczeniu 
sesji parlam entarnej. Dowodzą, że logicznie bio­
rąc, nie ma widoków, by izba przystąpiła do 
normalnej pracy, a w dzisiejszych warunkach, 
mimo usiłowania dra Koerbera, izba stanie się 
sama z siebie niemożliwą. Sytuację dosadnie 
charakteryzuje napisany przez jednego z człon­
ków Koła polskiego żartobliwy wiersz, który 
wczoraj krążył z rąk do rąk, a który opiewa: 

„Kiedy o Świniach Kolo polskie radzi,
Niemiec z Czechami na zabój się wadzi,
A kiady rzecz wreszcie dojdzie do przełomu, 
Świnie do chlswa, my pójdziem do domu*.

Z  Koła polskiego.
W i e d e ń  19 listopada.

(Telefonem.)
Kolo polskie odbyło wczoraj posiedzenie, 

na którem p. Głąbiński referował o upaństwo­
wieniu kolei północnej. Uchwała Koła mieści 
się w następującym komunikacie:

Zważywszy, że na interpelację Koła z dnia 
22  m aja br. w przedmiocie upaństwowienia c. k.

uprzywilejowanej kolei północnej im. ces. Fer- 
dynanda, mimo, iż od wnieś'* ń:a jej upłynęło 
6 miesięcy, c. k. rząd nie dał d ląd żadnej od­
powiedzi i ze względu na to, że w na bliższym 
czssie państwowa rada kolejowa zajmie się tą  
sprawą, Kolo polskie ośw isd .z i jednomyślnie, 
że obstaje bezwarunkowo i stanowczo przy 
upaństwowieniu kclei północnej od r. 1904, 
w myśl warunków koncesyjnych, a to zarówno 
w żywotnym interesie kraju, jak i państwa. 
Prezydjum i kem sja parlam entarna Koła pol­
skiego, otrzymały polecenie, by z całym naci­
skiem obstawały przy rychlcm spełnieniu tego 
postulatu.

W i e d e ń  19 listopada. Komisja parla­
m entarna Cola polskiego na wniosek komisji 
programowej uchwaliła postawić cztery postu­
laty do rządu i od spełnienia tych postulatów 
uczynić zawisłem stanowisko swoje do gabinetu. 
Żądania te są : 1 . subwencja rządowa dla miast, 
2. meljoracje rolns, 3. podniesienie przemysłu 
i uwzględnienie wniosku Rimaaowicza, posta­
wionego w komisji przemysłowej 4. upaństwo­
wienie kolei północnej.

Rada paistwa.
(Tel. JDeimnika polskiego).

P o sI tiz s iU  Izby posslskicj
W ybory  w  W iedniu .

W l * d 3 R  19 listopada. W  dalszym ciągu 
wczorajszego posiedzenia w dyskusji nad zaj­
ściami, które rozegrały się pcdczas wyborów w 
dzielnicy Faroriten  w Wied n u, zabrał glos p. 
dr. P a t  t a i .  generalny mówca pro i zwalczał 
wowody Arbeiter Z tg ., oraz polemizował z mo­
wami posłów soejalno demokratycznycb, wygło- 
szonemi w sprawie zajść. Wniosek socjalnych 
demokratów jest zdaniem mówcy, zbyteczny, 
albowiem z jedne strony zarządzono śledztwo ze 
strony rządu, z drugiej zaś przeprowadza ścisłe 
śledztwo partja socjalno-demokratyczna. Mówca 
□bolewa, że szef gabinetu nie znalazł ani je ­
dnego słowa obrony dla magistratu wiedeń­
skiego, na który tu obelgi miotano. W  końcu 
polemizował z wywodami p. Pernerstorfera.

Przemawiali jeszcze wnioskodawcy pp. 
G e s s m a a u  i P e r n e r s t o r f e r ,  poczem 
nastąpiły sprostowania faktyczne.

Podczas przemówienia p. Gessmana przy­
szło do żywej wymiany słów między antysemi­
tam i a socjalistami.

G łosow anie.
Nastąpiło glosowanie. Uchwalono nagłość 

wniosku p. Gessmanna, wzywającego rząd, by 
przy przyszłych wyborach zapobiegł teroryzmó­
wi i nieprawidłowościom przy glosowaniu. Na­
głość wniosku p. Pernsrstorfora odrzucono. Na­
stępnie ucnwidono meritum wniosku; dodatkowe 
wnioski uczynione przez p. Pernerstorfera, od­
rzucono. Na tern obrady zakończono.

Następne posiedzenie o godz. 11  rano.
Interpelacja.

P. G ł ą b i ń s k i  wniósł interpelację w spra­
wie konfiskaty dzienników lwowskich z powodu 
zamieszczenia podanej przez c. k. Biuro korespon­
dencyjne treści przemówienia p. Picblera w sej­
mie węgierskim o stosunkach panujących w X. 
korpusie przemyskim.

W  kołach poselskich powszechnem jest 
mniemania, że skarb państwa musi odszkodo­
wać dzienniki za tę konfiskatę.



2 D z w n r a z  P 9 U K I  t  d s *  ly  listopada !S>OS *

DEPESZE
t t l tg ra f le z n i  i ts lifo n iezo i.

0  m arszałfcow siw o k ra j .  w  D olnej A u strji.
W i e d e ń  19 listopada Stronnictwo chrze- 

ścjsńsko-spoletzne wysyła do p. Koerbera de- 
putację z prośbą, aby zaproponował cesarzowi 
księcia LTchtcnsteina na marszałka krajowego 
Ausfrji dolnej. W  kuloaracb opowiadają, że dr. 
Koerber dal już pryw łtnie do zrozumienia, że 
na zaproponowanie ks. Lichtensteina na m ar­
szałka krajowego nie godzi się i że obstaje 
przytem, aby marszałek powołany był z łona 
szlachty konserwatywnej. Mimo to deputacja 
z drem Luegerem na czele, uda się do p. Koer­
bera.

Groźba rozwiania sejmu węgierskiego.
W i e d e ń  19 listi pada. W pólurzędowaj 

formie telegrafują z Budapesztu, że prezydent 
gabinetu węgierskiego p. Sieli zdecydowany jest 
w razie, gdyby izba raźnej uie pracowała, sejm 
rozwiązać i rozpisać nowe wybory.

P. Szell jest zdania, iż jfśli ostatnie wy­
bory, bez wszelkiego nacisku ze strony rządu, 
dały większość przychylną rządowi, to przy no­
wych wyborach ci sami wyborcy oczyszczą sejm 
od żywiołów burzliwych, utrudniających pracę
1 niegodnych zasiadać w izbie.

O św ięcenie n iedzie li.
W i e d e ń  19 listopada. Wczoraj pojawiła 

się w izbie d; putacja złożona z członków w y­
znaniowej gminy żydowskiej w Krakowie i z 
żydowskich członków krakowskiej izby handlo­
wej w sprawie projektowanej ustawy o świę­
ceniu niedzieli w bandlu. Deputacja prosi, by 
prżyjęto bez zminny przedłożenie rządowe w 
tej sprawie, a odrzucono wnioski dodatkowe, 
uczynione przez niemieckie stronnictwo ludowe. 
Deputacja była przyjęta przez prezydjum Koła
polskiego.

W  tej samęj sprawie liczni posłowie polscy 
otrzymali petycje od swych wyborców.

W iec restauratorów austrjaokicb. 
W i e d e ń  19 listopada. Wczoraj odbyła

gię kouf.rencja restauratorów  austrjackich w 
obecności kilku posłów. Przewodniczący p. 
Bayer omawiał przyczyny upadku przemysłu 
restauracyjnego, poczem radca miejski p. Kuhn 
wygłosił ref ra t o zmianie §. 38 ustawy prze­
mysłowej.

Z parlamentu francuskiego.
P a r y ż  19 listopada. Na wczorajszem 

posiedzeniu izby poselsfe.ej dep. R o c h e  uczynił 
wniosek, ahy Tow. kopalniane zobowiązały się 
dopuszczać górników do udziału w zyskach. 
Roche domagał s ę nagłości dla swego wniosku. 
Prezydpnt gabim t r Combes na m glcść się zgo­
dził, poczem izba nagli ść uchwal la.

Echo sprawy Humbertów.
P a r y ż  19 listopada. Gnuloia zamieszcza 

interwiew z jednrm  z urzędników sądowych, 
który m ia ł ośw iadczyć, że oprócz radcy sądu 
apelacyjnig> A driego, także inni sędziowie są 
zawikłani vy af rę bankiera B^ulaine. Dziś nia 
można już scdziow oszc-ęd ać, gdyż cala spra­
wa d s t e l a  s ę  d< wiadooioś.i publiczuej i nie- 
możl »em  jest jej zatuszowanie.

Wczorajsza rada gabinetowa zajmowała się 
sprawą sędziego ślediz^go M(rciera. P rokurator 
zażądał dymisji Merciera, rząd zaś wstrzymuje 
s ę jeszcze od decyzji. Dzienniki nacjonalisty­
czne biorą w obronę Merciera i piszą, że dla­
tego występują przeciw niemu, że postępował 
energicznie w sprawie śledztwa przeciw Hum- 
bertem .

P a r y ż  19 liszopada. Prezydent Loubet 
podpisał dekret, m którego Mercier, sędzia 
śledc/y w sp raw ie  H am beitów , został usunięty 
ze swych czynności.

S icf pilicj Goi hefort został mianowany g e ­
neralnym kontrolorcm prefektury policji.

Ecbo zam a bu na króla belgijskiego.
B r u k s e l a  19 listopada. W  izbie depu­

towanych prezydent zawiadomił izbę o zama­
chu n i  króla. C łoukowie izby, z wyjątkiem 
socjalistów, wysłuchali tego przemówienia stojąc. 
Imienipm socjalistów oświadczył dep. Y a n d e r -  
y e l d e ,  te  żądania socjalistów są znane, sza­
nują oni życie ksid go człowieka i przyłączają 
sie do słów prezydenta. Mówca protestują je­
dnak przeciw uwięzieniu samowolnemu robotni­

ków, którzy są anarchistami i przeciw uwięzie­
niu posła angielskiego Keir Hardiego. Wyraził 
nadzieję, iż z powodu aresztowania Hardiego 
rząd belgijski wyrazi swe ubolewanie rządowi 
angielskiemu.

Następnie uchwalono adres gratulacyjny do 
króla. Socjaliści wstrzymali s>ę od glosowania.

Z  k ra k . JtŁasy oszczędności.
K r a k ó w  9 listopada. Wydział wielki 

krakowskiej K: sy oszczędności odbył wczoraj 
pod przewodnictwem dra L e o ,  półroczne po­
siedzenie. Na wsteo *1 odczytano podziękowanie 
ks. kardynała Puzyny za dar Kasy w kwocie 
20.000 koron na restaurację katedry na W a­
welu. Dyr. S l ę k  złożył półroczne sprawozdanie. 
Gzysty zysk w tym czasie wynosił 37.414 koron 
46 h. Sprawozdanie to przyjęto do wiadomości. 
Następnie uzupełniono komisję kontrolującą, 
wybrawszy do niej 6 członków, poczim na­
stąpił wybór zastęoców dyrektorów. W ybrani 
n im i: pp. Michał Chyliński, P iotr Górski i dr. 
Michał K»y.

Z izby  ląd o w e j.
K r a k ó w  19 listopada. Wczoraj odbyła 

się rozprawa karna przeciw Etnilji Knorkowej, 
byłej ekspedientce pocztowej w Cle, oskarżonej
0 sprzeniewierzenie 750 k. Oskarżona tłumaczyła 
się, że pieniędzy tych nie sprzeniewierzyła, lecz, 
że kteś zakradł się do urzędu pocztowego w 
nocy i pieniądze te uaradl

Przysięgli postawione im pytanie potwier­
dzili l i  glosami, przyjęli tylko w pytaniu niż­
szą kwotę pieniędzy zdefrauiowanych, a trybu- 
nai na podstawie tego werdyktu skazał obwi­
nioną na 3 miesiące więzienia. Obwiniona za­
strzegła sobie trzy doi do namysłu.

W y p ad ek  ozy sam o b ó jstw o ?
K r a k ó w  19 listopada. Wczoraj w połu­

dnie przy ul. Krakowskiej na Kazimierzu ujrza­
no kłęby dymu, wydobywające się z mieszkania 
S hamrothów. Gdy wdarto się do mieszkania, 
ujrzano leżącą na podłodze 23-Ietnią Malkę 
Sibam rothównę, zwęgloną prawie zupełnie, da­
jącą zaledwie siabe znaki życia.

Dziewczyna, gotując kawę, nalała prawdo­
podobnie do pieca nafty, która wybuchła i o b ­
jęła płomieniami dziewczynę. Nie jest także 
wykluczonem, że dziewczyna sama pedpaliła na 
sobie suknie, w celu samobójczym. Konającą 
Schamruthównę odwieziono do szpitala.

W ybory  do sejm n p rzed aru łań sk ieg o .
I n s b r u c k  19 listopada. Przy wczoraj­

szych wyborach z kurji powszechnej 6 posłów 
do sejmu przsdarulańskiego, wybrano kandy­
datów chrześcijańsko-socjalnych.

B rak  p racy .
W i e d e ń  19 listopada. U ministra kolei 

była wczoraj deputacja Związku przemysłowców 
w sprawie fabryki Witkowiekiej pod przewo­
dnictwem posłów dra Mengera, Elderscha i Cin- 
gra i przedstawiła mu preśbę, by przez rychłe
1 jak największe zamówienia państwowe zapo­
biegł brakowi pracy, dającemu się coraz bar­
dziej we znaki i zmuszającemu robotników do 
wychodźtwa. Minister informował się szczegóło­
wo o stosunkach i oświadczył gotowość poczy­
nienia rycbło zamówień w ramach uchwalonych 
dotąd kredytów, jednakże zarazem oświadczy), 
że same zamówienia państwowe nie będą w s ta ­
nie zapobiedz brakowi pracy. Drputacja była 
następnie u ministrów skarbu i handlu.

P raesilen ie  g a b in e tu  w Sorb ji.
B e l g r a d  19 listopada Z powodu wczo­

rajszego głosowań.a w skupczynie, rząd podał 
się do dymisji. Król jej dotąd nie przyjął. 
Prezydent i wiceprezydent siup-zyny będą po ­
wołani do króla

Ustąpienie gabinetu jest prawdopodobne, 
ponieważ rząd ma być przekonany, że mimo 
większości 9 głosów w skupczynie nie rozpo­
rządza absolutną większością.

B e l g r a d  19 listopada. Na wczorajszem 
posiedzeniu skupczyny odczytano orędzie rządu, 
który! zaznacza, iż w polityce wewnętrznej i ze­
wnętrznej zajmie to samo stanowisko, jakie 
zajmował dawny gabinet Wuiczs. Deklarację 
tę przyjęto 57 glosami przeciw 44 do wiado­
mości. Przyjęto także do wiadomości przedło­
żony przez rząd prrgram.

K onsysto rz  p ap iesk i.
R z y m  19 listopada. Na przyszłym kon- 

systoizu, jak donoszą, będą zamianowani kar­

dynałami arcybiskup srieburski i nuncjusz wie­
deński.

C holera.
L o n d y n  19 listopada. Biuro Reutega do­

nosi: W.Jeroz.olimie stwierdzono dnia 16 bm. 
jeden wypadek cholery. W Jaffie szerzy się cbo- 
rera coraz bardziej, w 3 ostatnich dniach zmarło 
15 osób. We wielu wsiach rozszerza się cno- 
lera w zastraszający sposób.

Panuje okropna nędza, pomoc jest konie­
czna.

E ksp lozje .
M o n a c h i u m  19 iistopada. W  jednym 

z szybów kopalni Pcnszberg, wybuchł pozosta­
wiony przez górników, nabój dynamitowy. Je­
den robotnik wskutek wybuchu zginął, trzech 
zaś jest ciężko ranionych.

K a i r  19 listopada. Podczas eksplozji w 
magazynach cytadeli zginęło 18 osób, sarni 
Egipcjanie.

W i e d e ń  19 listopada Umarł tu  małsrz 
historyczny i profesor Akademji sztuk pięknych, 
Juljusz B rgar.

K o l o n ja  19 listopada. Do Kceinische 
Ztg. donoszą z Berlina, ż; utwoizeoie wydziału 
teologicznego ca uniwersytecie w Strassburgu 
ma być zapewnione, poni-w cż doszło do poro­
zumienia między rządem niemieckim, a kurją 
rzymską.

K R O N I  K A.
Djarjutti lwowski
Ś r o d a  19 listopada.
P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  u n i w e r s y t e ­

ck i  «: W szkole rea nej ( .1 Kamienna 2) od go­
dziny 7 1/* ®V» wieczorem, dr, B, Gubryno-
wicz: .Dzieje teatru w Polsce: Pirrwsze zawiązki 
sztuki dramatycznej w Polsce i jej rozwój aż do 
końca XVI wieku*. — W zakładzie chemicznym 
uniwersytetu (ul. Długosza 6) od godziny 7 l/t —o1/* 
wieczorem, prof uoiw. dr. J Siemirad ki: .W ul­
kany i trzęsienia ziemi. Kształt i struktura wewnę­
trzna gór wulkanicznych*.

Teatr miejski. .Wesoła dwójka*, operetka. 
Początek o godzinie 7 wieczorem.

K&lend&rc. środa (19): Elżbiety król. — 
Drogomira. (6): Pawła arch. Wschód ii jócr 
o jfodziBie 7 minut jji) raekiM o godz nie 4 
minut 1 1 .

. S t a n  p o w i e t r z a :  Godzina 6 rano: Ciepłota 
— 10“ R. Mróz.

Z te a tru . We wczorajszem. trzeciem z rzędu 
przedstawieniu .Marji Stuart1, z niezrównaną Mo­
drzejewską w roli (ytuluwej, rolę Mortimera gr&ł p. 
W o l e ń s k i  po g= śeiu warszawskim, p. Śliwickim. 
Artysta nasz traktuje szUchetaą, p-łną ognia i pię­
knych porywów, energiczną postać M irtimera o Wielt 
głębiej, aniżeli jego poprzednik; a wjstudjował ją 
aż do najdrobniejszych szczegółów. Bjł to szlachetny 
zapaleniec, pełen serca i szczerości.

W scenie ostatniej, gdy Mortuner pada cfiarą 
podstępu hr. Lester#, aitysta uwidocznił tyle siły 
tragicznej, iż publiczność, po zapadoię-iu kurtyny 
trzcchkrotnie wywołała go na seeoę, dziękując rzę­
sistymi oklaski. Na specjalną wzmiankę zasługuje 
scena j^mania, odegrana przez p. Wolińskiego z 
prawdziwym irtyzmem.

Dziś w środę, w miejsce zapowiedzią- 
pych komedyj .Różne drogi* i .Dzeci muzy*, 
daną będzie ulubiona op«retka .Wesoła dwójka*.

Jutrzejsze przedstawienie prześlicznej koraedji 
.Walka kobiet*, z udziałem pani Htleoy Modrzeje­
wskiej, świstnie się zapowiada. Główne rele, obok 
wielkiej artystki, wykonają: pani Bednaize-
wska, pp : Kamiński, Solski i Hierowski.

P odziękow anie Wydział Kola im. Adama 
Asnyka Tow Szkoły ludowej, składa niniejszem naj­
głębsze i najgorętsi* podziękowanie świetnej radzie 
Macierzy peltkiej, za tak ernny dar dla czytelń 
Kolt, a to w ofiarowaniu wtórem trzech kompletów 
wydawnictwa Macierzy polskiej, z których pisrwssc 
s u r o  » iły główny zasiłek w  zelożonych ju t czytel­
niach w  ostatnich czrssrh, a ofiarowane obecnie, 
stanowić będą w założyć się mających w krótce 
w gminach o m n i e j s z o ś c i  p o l s k i e j ,  dla której 
koło powstało.

.K o ło  panien* we Lw ow ie. Z początkiem 
roku 1901 powstało we Lwowie towarzystwo .Kolo 
panien opiekujących się zaniedbanemi dziećmi". 
Członkami ciynnymi tego towarzystwa są same mto-
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«e panny, która wedle sil i możności zajmują sic 
n: jczaniem  tych dzieci, szyciem ubrań, bielizny, 
oraz umieszczaniem najuboższych lub sierot w za­
kładach wychowawczych.

,Kolo panien* wskrzesza tradycje żaków kra­
kowskich, starając sio otrzymać u swoich rodziców, 
krewnych i znajomych pozwolenie na przyprowadze­
nie małego stołownika, lub stołowniczki. Dostają oni 
tam część zdrowego posiłku, zamiast przegniłych 
ziemniaków, spleśuialego chleba i wódki, którą ni»- 
atety bardzo często bywają pojone przez rodz.cow- 
żebrakow. D a mniejszych dzieci zamawia się w mle­
czarniach mleko, aby wzmocnić fizycznie ta drobne 
istoty. Moralnie wpływa się na nie przez rozmowy, 
korepetycje, naukę historii polskiej, przez gotowość 
wmyślenia się w ich tro su  i chęć przyjścia im 
z pomocą, oraz przez współdziałanie *e szkolą.

,Kilku chłopców, oddanych do zakładów, skąd 
wyjdą dobrymi rzemieślnikami, parę małych dzie­
wczynek, zabranych slużhodnwczyniom stróżkom, 
które jo  katowały, kilkoro dzieci diobuycb, wyrwa­
nych matkom-żebraczkom, które za cały obowiązek 
macierzyński uważają naukę żebr ictwa; okradania 
i okiamywania ludzi, a jako pożywienie, dają tym 
malcom alkohol — oto aa  razie owoce działalności 
polskich dziewcząt naszych. Na przyszłość okaże się 
ona niewątpliwi* dodatnio w polepszonem zdrowiu 
20  dzieci najbardziej chory h i nędznych, które 
w  tym roku ,Kolo parien* wystało na wrkacje do 
domów prywatnych i na kolonje lecznicze. Te wa- 
ks je  właśnie wyczerpały kasę towarzystwa, napeł­
nianą dcobnemi wkładkami członków czynnych 
i wspierający* h, oraz dochodami z koncertów, przed 
stawień ematorskieb, rautów i t. p. Wobee tego 
zacne dziewciątka poz,aCOw:ly zrobić próbę przed­
siębiorstwa wydawniczego, \ky^ają mianowicie z po 
czątk'em gruan 'a b. r. zbiorową jednodniówkę p. t. 
(Dla bezdomnych dzieci*, a z pewnością nie zawiodą 
się, licząc na poparcie ogółu. Literacki nasz ś w atek 
przyrzekł poparcie wydawnictwu, przez nadsyłanie 
drobnych utworów swego p ó r s ; nie ulega z. ‘ 
wątpliwości, ie publiczność rozkupi cały nakład. Be 
jakże ni* prprzec tak szlachetnych us.Iowań?

Biust Aszpergerowej we Lwowie. Córka
zmarłej niedawno zoakonutej artystki ś. p. Anirli 
Aszpergerowcj, nadesłała do prezydjum m iasta pię 
kny biust alabastrowy swej śp. matki, ofiarowując 
go do ewentualurgo użytku w celu upiększenia tnia- 
ita . Biust ten przedstawiający bardzo wiernie rysy 
genialnej artystki, wykonany przez artystę rz-Zb arza 
K. Laczerkę, będzie umiesz zoDy w foyer teatru 
miejskiego. Sprawieniem piedtstsłli zajmie się 
gmina

Burzliwe zg* onndzenie Z kół młodzieży 
żydowskiej otrzymujemy następujące pismo : ętaegdaj 
odbyło się, rozwiązane poprzednio przez komisarza 
policyjnego, walne zgromadzenie towarzystwa » aóe 
mickirgo .O gnsfci* , w którem, jak wiadomo, toczy 
się zasadnicza walka między sjomstarai a niesjoni- 
slami. Sjomści, chcsc sprowokować za jakąkolwiek 
cenę swych przeciwników, zwołali zgromadzenie do 
szczupłej sili ,S /onu* . która nie była w stanie po 
mi»ścić wszystkich uczestników, gdyż było ich ukoło 
250, sala zaś zaledwie 150 pomieścić zdołała G )y 
więc rzeczrwe argumenty i protesty i, e zdołały na­
kłonić przewcdniczącego sjonisię p. B-icba do odro 
czenia zgromadzenia, wówczas opozy j«, nie mając 
m orgo środki do dyspozycji, zuiutccow.l* .Czerwony 
sztandar* i , Jeszcze polska nie zgioiła*.

Był to pierwszy wypadęk, by w murach ,Sy- 
onu* rozlegzła się pieśń narodowi p liska, a oddiia- 
łzłz oua tak na przew odniczą cg r, że natychm ast 
zgromadzeń e odroczył Syo i śni jednak niezadowo­
leni z rakirgo obretu rzeczy czując się u siebie w 
domu zacięli się chwytać pięściowy, h argumen­
tów i znieważyli nawet czynoie j dnego z ooozy- 
cji. Był .by przyszło meże do poważniejszych eksce­
sów, gdyby obecny ua sali kum- Wetic me kazał 
sali cpróźn ć.

S p rz e n ie w ie r z o n e  f o r ta p ia n y .  Pod zarzu­
tem ry ludzm ia  kilku fortepianów ogólnej w a itśo f  
300u  koron na szkodę fabrykanta f.i teoiauó ■ Lu­
dwika Hupfelda w W iedniu, ares tcwał wczoraj 
agent poi iji G iiisberg niejakiego Sza tnę W  :htla.

P g e ń  s u f l t jw y .  Wczoraj n  o, wy lalano “ra­
dzę w kominie domu pod 1. A przy ulicy św. Ła­
zarza. P ra -d tpodobn ie  zatlily się przy trj sposobno­
ści nie odpowiednio wstaw „ne w komin h 'lk i su­
fitowe, tak, że sufit II piętra począł popołuin u pa­
lić się. Straż ogniowa po wyrąbaniu otpow iedaąj 
erę i ci sufitu eg itń  ugasiła. Szkoda wynosi około 
SOO koron.

Pastorowie w  obronie języfcp polskiego  
1 l i t e w s k ie g o  W  obronie języka pilskiego na

Mazurach wschodnio-pruskich i litewskiego stanęli 
pastorowie proi :s aaccy na synodzie prowincjonalnym, 
który sie w tych dni*ch odbył w Królewcu. Wszy­
scy mówcy, z wyjątkiem landrata, r. Brandta, który 
oświadczył się za bezwzględną germanizacją, przy- 
klasnęli wnioskowi synodu powiatowego z Fhgrety 
na Litwie, dowodzącemu, ie  ,bTak litewskich kan­
dydatów na księży ewangelickich jest obecnie tak 
wielki i w wielu wypadkach w litewskich parafiach 
ustanawiani zostają kaznodzieje, którzy ani słowa 
po litewsku nie umieją, z tern zobowiązaniem, aby 
się po litew ssu nauczyli. Jak mało pożyteczną na 
dłuższy czas jest działalność takiego duszpasterza, 
niezoającego języka swych parafian, nie potrzeba się 
dalej o tern rozwodz.ć Dzieje się tu wołająca do 
nieba bezwzględność przeciw kośoielno i patrjoty- 
czoie wiernym Litwinom i niebezpieczeństwo, jest 
bliskie, ie  wyda się przez to takie gminy wszelakie­
mu sekciarstwu i wrogo dla kościoła usposobionym 
spółkom*. Podobnie przemawia! w obtunie polskich 
Mazuiów pastor Łopatka, który w językach litew zkiu 
i polskim widzi co prawda (Utrudnienie* rozwoju 
kościelnego, ale m mc ro pragnie jak najszerszego 
iih  uwzględnienia. Syuod uchwalił wreszcie udziela 
n e stypeodjów wszystkim akademikom, którzyby 
pragnęli wyuczyć się języsa litewskiego. Różnica 
w traktowaniu języka polskiego i litewskiego polega 
oczywiście i aa tern, że Litwini są protestantami, 
a Polacy katolikami.

F o lk i  zagram, cą. Dr. Michalika Stefam wska, 
rozpoczęła w charakterze docent* uniwersytetu ge­
newskiego, wykłady z zakresu fnjoicgji ogólnej 
Pierwsze dwa wykłady, poświęcone , Charakterystyce 
życia* miały wielkit powodzenie.

Oprócz zaszczytnie znanej w arece  dra Józefy 
Joteykownej w Brukitlli. dr. Michalina Stefanowska, 
jest drugą Polką poświęcającą się nauczaniu lizjo- 
logji zagranicą.

Zjazd dziennikarzy słowiańskich Dzienniki 
czeskie ogłasza-ją następuj >cy kom unikat: Dnia 1 b. 
m. > dbyło się w sa . izby handlowej w Pradze p o ­
siedzenie centralnego związku dziennikarzy słowiań­
ski! h Przewodniczył prezss związku redaktor Chy­
ł o  ki z Krakowa. Jako geść wziął udzitl w  posie- 
dzaoiu poseł dr. Muzura z Zagrzebia, ictórrgo prze- 
w* duiczący serdecznie powitał Sekretarz związku r* 
•łaktor C-joek złożył sprawozdanie o dotychczasowych 
prac- ch prezydjum, pociem powzięto uchwały to  
do udziału w związku słow iańskich,. kroackicb, ru ­
skich i serbskich dziennikarzy. P . Kufner referuwal 
o postawionym na zjeździ* w Lublanie wniosku p. 
R a i cza w sprawie utworzenia kursów ddennik.tr- 
siich . Uchwalono prosić autor* o wypracowanie 
s .czrgólowrgo programu. Następnie przyjęto do wia 
domości sprawozdanie o dalszych krorach w sprawie 
n gauizacji słowiańskiego biura korespondencyjargo. 
Wm sek pestawiony na zjrździfc lubi ńakim o zawią­
zanie ,Wsz< chsłowiaństiej Maticy* uznano n  nie­
mi żdwy do przeprowadzenia i nieualrżący do kom- 
petem ji związku Na wniosek p Kufnera uchwalo­
no przeprowadzić infortr acjjne kroki co do rezsze-
0  a związku t ikże na Tow triyslera literackie. Wnio 
ski .Towarzystwa dziennikarzy polskieb* o zmianę 
f t tutu, przekazano do zbadania aubkonaJtetowi, w 
skł d którego weszli pp. Holeczek, Cejnek i Hcvor- 
ka. Wreszcie omawiano prcąratn przyszłego zjazdu, 
o-ibjć s ę mającego w P.lzme i wezwano nal -żącs 
d> związku Towarzystwa Oz ennikarakie, aby zdały 
eprawę z wyuiku swoich obrzd cad projektem no­
wej Ustawy prasowej.

Zamordowanie dwojga dzieci. Z Augu 
stówa donoszą dc W aisi Dnitwn. o n e.wykłej 
zbrodni. Rze z s ę  miała, jak następuje: (Zam ie­
szkały w Augustowie konduktor szusowy Blechman, 
wyjechał do Warszawy za interesami, skąd nadesłał 
do domu list, że po* raca dnia 7 listopada i piosil 
o przysłan e na kolej koni o go-Jzinie 8 7 1 wieczc- 
rąm. S'użąca Blei hr na zawiadomiła o icm wo 
źnVę Wojtkiewicza, który też wysiał na koiej bry­
czkę z dwoma synami: 15-letnim Piotrem, i 10-le- 
tuim  Janem. Około godz. 97* wieczorem konie po­
wróciły se tne; na dnie wozu leżały trupy ebu chło­
pców zaiste  krwią. Na ślad mordercy dotychezu 
ire  natrafiano przypuszczają jeduak powszechnie, że 
zbrodni dopuścił się któryś z woźniców, trudniących 
się odwożeniem podróżny h z dworca.

Straesliwe aorderBtwo. Na przedmieściu 
Paryża, matka Bauseuwein. nie mogąc znieść wy­
mówek i nawoływań gawiedzi ulicznej, z powodu,
1 rórka jej była czasowo j*ko obłąkana w szp talu, 

zakradła się znirnreka do jej pokoju, zraniła ją  
trzema strzałami z r*wo!wi ru, a  kiedy nieszezęśLwa 
uciekała do ogrodu, pobiegła za nią i tu  nożem ku 
ehenu jm  rozpruła jej w 2 miejscach brzuch na ca­

łej jego długości, wreszcie zraniła ją w klatkę pier­
siową. Ząpytana w policji, czy żałuje swego czynu, 
odpowiedziała: -  Tak, jeśli córki mej nie zabiłam. 
Oczywiśeie, me ma nadziei, aby ofiara żyć mogła.

M odern istycxay  podrzu tu* . Donoszą z Pa­
ryża: Na szosie pod Fontaine la Louret, przyitanąi 
samochód, z którego wyniesiono rclyi-kę z małym 
chłopczykiem. Postawiono ją na drodze, a pasażero­
wie automobilu ukryci nieopodal, śledzili, jaki pod­
rzutka los spotka. Kiedy zobaczyli, iż po thwili du 
kofytki zbliżyli się awj, wyrobnicy, eoprędzej siedli 
na samochód i odjechi i z wielką szjnkośeią W  ko­
łysce znajdowało się 14 tysięcy franków i 
list naitępującrj treści: .Zatrzymajcie pieniądze,
wychowajcie dziecko jednej z wybitniejszych rodzin 
angielzkieh, »ż do pełnoletności*.

Jeszcze kilka slow o Towarzystwie 
szlak pięknych.

Że wvbór krajobrazu Ruszczyea na premję 
Towarzystwa sztuk piesnych za rok unifgły był 
wielce n i e f o r t u n n y ,  :oa to się z pewnością 
wszyscy zged 4. Nie może jej ani śliczny wi?rsz 
Kasprowicza, ani doskonała reproduseja Paulus- 
tana wcale pomódz. Będzie ( n i  butwieć m.ę- 
dzy rupieciami i nie zabawi niczyjego oka za- 
wreszenn na ścianie.

Lecz korespondent artykułu z dnia 4 bm. 
poszedł za daleko, doradzając dyrekcji, żeby 
całkiem zaniechała dawania premij, natom iast 
zakuoywafa większą ilość drobiazgów artysty­
cznych, ulotnych szkiców, rysunków... a zado­
woli wszystkich.

Mojem zdamem twierdzenie to całkiem zuyl- 
ue; bo jeteii wybór tym raz,im byi niefortunny, to 
całkiem naturalnie dyrekcja przedewszystkiem 
starać się powinna w przyszłości o wybór tra- 
faiejszy. Szkice, rysunki, Któreny tam kiedęś, co 
10 lub dwudziesty wygrał, ta r  samo me prze­
mówiłyby do duszy, jak krajobraz Ruszczyca, 
bo na r o z u m i e n i e  s z k i c u ,  trzeba być sa­
memu artystą, a tego artystycznego poc ucia pt 
większej części nam  jeszcze brak.

Na kupienie obrazu oryginalnego, nie stać nas. 
Mim*. te  jestem profesorem od lal kilkunastu, 
o obrazie olejnym oryginalnym i marzyć nie 
mcgę; bo kto musi myśleć o bucikach dla kil­
korga dzieci, o cieplejszym przyodziewku na zi­
mę, o ich wykształceniu i wychowaniu, dla ta ­
kiego obraz olejny, oryginalny, zostpnie na za­
wsze przedmiotem zbytku. Z takich zaś jak ja, 
ski ida się przeważnie nasze Towarzystwo. Zato 
moje oko chętnie spoczywa ne dawniejszyeb 
piera jath  Towarzystwa na ,01szyn:e,‘ .Sobie­
skim pod Wieduiem,* .Nucie swojskiej,* .K u­
ligu Brandta* i t. p. clejodrukach, cokolwiek 
bądź przeciwko nim wygadują! Ot i mamy roz­
wiązani?, czego się dyrekcja przy wyborze p re­
mij trzymać puwinnu! Ma ona b y ć  p o ś r e ­
d n i k i e m  między artystam i a publicznością, 
ma im pomóc do spełnienia najszczytniejszej 
ambicji, którą każdy artysta powinien być oży­
wiony, irby  ich obrazy dostić się mogły w naj­
szersze koła naszego społeczeństwa. O czem Mic­
kiewicz matzyl, mówiąc:

O, gdybym kiedyś dożył tej pociec ny,
Zeby te księgi zbłądziły pod strzechy;
Żeby też wzięły wieśniaczki do reki.
Te ks ęgi, proste, jako ich piosenki.

To powinao być także marzeniem caszycb, 
kraj miłujących artystów, być dla naszej dy­
rekcji drogowskazem dalszego postępowania. A 
więc jej wybór ma ptdać ne useczy s w o j ­
s k i e ,  n a r o d o w e ,  na obrazy przedstawiające 
świetne wypadki dziejowe, miejscowości opeo- 
mione sławą, osoby będące chlubą narodu. 
Umarł Matejko, umarł Siemiradzki. Jakżeż chę­
tnie widzia!bvm w swoim pokoju ich portrety 
starannie w oleodrukach oddane! Obchodziliśmy 
jubileusz Konopnickiej — jej oDraz byłby dla 
wielu milą tego wypadku pamiątką 1

Prywatne Towarzystwo wydało teraz kolo­
rowa reprodukcję .R ejtana* Matejkowskiego. 
Za taką premję publiczność pewnie byłaby dy­
rekcji wdzięczną i liczba członków odrazuby się 
podwoiła lub potroiła. Ale taka nroraja, to rzecz 
może za droga; kopja sama kosztowała 3000 
zł., a egzemplarze reprodukcji sprzedają P< 20 
zł. Tego wymagać od Towarzystwa może nie 
wolno. Wiec dawać rzeczy tańsze, ale konie­
cznie kolorowane, bo tylko takie, widne daie- 

^.a, mogą, Zawieszone na ścianie, bawić oko.
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,H old pruaki," .Dzieje cywilizacji polskiej* Ma­
tejki, a t  się proszą na premję.

Niekiedy wartoby może uciec się do plebi­
scytu i ur ą iz  ć glosowanie, któryby np, z upa­
trzonych przez dyrekcję obrazów tyczyła sobie 
publiczność mii-ć w reprodukcji. Takie głosowa­
nie zaciekawiłoby i podchlebilo publicznuści.

.Czuj d 'ich‘ powinno być te i Lasiem dy­
rekcji, obowiązkiem utrzymać czucie z publi­
cznością, wiedzieć czego publiczność pragnie, co 
na czasie, co w obec naszego smutnego poło­
żenia obowiązkiem, co celem. Tak tylko spełnić 
może towarzystwo swe wyższe posłannictwo, 
swą misję cywilizacyjną, a nie odgrywać jedy­
nie roli agencji przemysłowo-handlowej.

W tenczas dopiero niejeden obraz w uda- 
tnej reprodukcji zbłądzi pod wieśniacze strzechy 
i roznieci w oku i sarcu znużonego pracownika 
iskrę zapału, pragnienie czegoś lepszego.

Proszę tylko pójść pod kościół 0 0 .  Bernar­
dynów i przypatrzyć się wyłożonej tam  obcsj 
tandecie i bohomazom, która tysiącami lud nasz 
zakupuje. Najwyższy czas, by nasi artyści z pa­
triotycznych względów nie bagatelizowali sobie 
tych .drobiazgów" i cząstkę swego talentu po­
święcili na wyrugowanie tego śmiecia. Towa- 
rrystwo z»ś nosze, względnie jego dyrekcja, m o­
głaby w tonie swojem utworzyć osobną komi­
sję dla tego działu i objąć pośrednictwo w wy­
daniu naszych obrazów religijnych, a wtenczas 
możeby i u nas powstał zakład, któryby godnie 
umiał wykonywać tak pożądane dla nas repro­
dukcje, artyści zarobilibj i tak potrzebni gałąź 
przemył u dźwignęłaby się i publiczność byłaby 
zadowoloną.

Rzadkie wesele.
W W iedniu obudził powszechne z rn te re -  

sowanie w tych czasach związek małżeński, 
który został niedawno pobłogosławiony w je­
dnym z parcjalnych  kościołów naddunajskiej 
stolicy.

P an  miody, Józef Woldrich, pozbawiony 
jest zupełnie prawie obu nóg, będąc po zatem 
'rłow ienem  zdrowym i normalnym.

Kalectwo swe zawdzięcza cudzej wime. 
Gdy się urodził matka zmuszouą była powie­
rzyć dziecko mamce, która niewiele dbała c 
swego wychowaóca.

Sadzała go więc systematycznie do szuflady 
kredensu, dawała mu jakąś zabawkę i zosta­
wiała tak nieraz na jakie pól dnia, zajęta go­
spodarstwem.

Takie spędzanie dni całych w pozycji sie­
dzącej odbiło się fatalnie na organizm r; 
dziecka—mianowicie wstrzymało rozwoj jego nóg.

Do dwudziestego roku życia biedny kale a 
był w stanie tylko pełzać po ziemi. Następnie 
sfabrykował sobie sam trzykołowy wózek, który 
wprowadzał w ruch za pomocą korby, przy­
mocowanej do przedniego kola. Na wózku tym 
widzi go się nieraz jadącego dość szybko po 
ulicach W iednia. Młody kaleka jest jedną z 
popularnych osobistości miasta i wzbudza wiele 
współczucia.

Wszyscy kupują chętnie wyrabiane przezeń 
stołki drewniane i słuchają z zadowoleniem 
jego gry na harmonji. w której jest mistrzem.

Z tych dwóch rzeczy się utrzym uje...
Mimo kalectwa swego znalazł też wreszcie, 

ów pokrzywdzony tak przez życie człowiek, 
kobietę, która godziła się zostać jego tow a­
rzyszką dozgonną. Tą kobietą jest praczka, 
Zofja Z.

W  zeszłym tygodniu odbyło się ich wesele.
Woldrich przyjechał do kościoła, jak zawsze, 

na swoim wózku, panna młoda i goście we­
selni towarzyszy]' m a pieszo.

Przed kościołem nowożeniec zszedł z wózka 
i podpierając się rękoma, wpełzł do wnętrza 
świątyni. Kościół był tak naptnany ludźmi, 
pragnącymi zobaczyć ten ślub niezwykły, że 
ceremonję całą odprawiono w bocznej kaplicy

Zaślubiny odbyły się o w czesnej rannej go­
dzinie.

Ksiądz musiał się dobrze schylać, gdy przy­
szło do wiązama stułą rąk małżonków. Państw u 
młodym też zdaje się, było niełatwo ując wza 
jem nie swe dlc-nie.

Na obecnych sprawiało to przykro wraże-' 
nie, a wzruszająca, zastosowana do okoli 
czności, przemowa proboszcza, rozczuliła wszyst­
kich.

Po skończeniu jej cisnęli się ludne, by 
złożyć jaknajserdeczniejsze życzenia połączonej 
parze.

O iiazd nowozaślnbionycu wywołał ogomt 
objawy żyezliwcści. Wszyscy też w iczą, tc  ci, 
którzy odważyli się u ł  małżeństwo w tak wy­
jątkowych warunkach, bez wątpienia znajdą w 
m m  prawdziwe szczęście.

Stosunki rodzinne króla Leopolda.
Od czasu zajść podczas pogrzebu królowej 

Henryki, stosunki rodzinne monarchy belgijskie­
go są ciągłym niemal przedmiotem rozważ!ń 
prasy europejskiej. Zmusiło to już swego czasu 
hrabinę Lonyay do zaprzeczenia rozmaitym nie­
dorzecznym pogłoskom a obecnie, gdy pisma 
zagraniczne zaczęły powtarzać wieści o nieporo­
zumieniach króia z bratankiem ,'ts. Albertem, 
ten ostatni, pizehywając w Mouacbjum u teścia 
swego, k&. bawarskiego Teodora, dał pewne wy­
jaśnienia, przyczem wyraził życzenie, by zostały 
podune do wiadomości publicznej. Otóż, według 
tych wyjaśnień, hrabina Lonyay, po śmierci 
matki, zwróciła się do ojca telegraficznie z za­
pytaniem, czy może wziąć udział w pogrzebie, 
z zachowaniem rangi księżniczki królewskiej. 
Król odpowiedział, że zezwala córce na przyby­
cie do łoza śmierci matki, ale tre  może dopu­
ścić, by uczestnicayta w pogrzebie, jako ,  księ­
żniczka królewska". Hrcbma postanowiła u lać  
się do zwłok matki przed powrotem króla z F ran ­
cji. Król przybył w ostatnich godzinach jej po­
bytu w Spaa, ale z córką zupełnie się nie wi­
dział. Monarcha wyjaśnił powody swego postę­
powania calsj rodzinie i o naprężeniu stosun­
ków nie ma mowy. Błędne są również i na ni- 
czem nie oparte wieści o chorobie króla i j.'gc 
z mularze abdykacji, natom iast potwierdź? się 
wiedomość, że h r Fiandrji, brat króla, ze wzglę­
du na wiek sędziwy abdykował na rzecz swego 
syna, kr. Alberta.

D m ł ekonomiczny.
W l * d 3 ń  18 listopada, ^iamkaięlii gi»v 

o go di 2 m. 30. Akcje austr. Zakledt. krp^t.
663-50, Akcje węg. Laki krea. 698-—, At.-. • 
Angłobeoku 270 Akcje Uuionbeiku 526*— , 
Akcje Leenderbanku 386* — , Akcje Banks rur-
44& —, Akcje BodeLeredit 903'—, Akcje p i. 
Banku hipotecznego —- —, Akcje kolei pair ». 
688 —, Akcje kolei poluda. 69 50, Akcji wstz*. 
Ht. a) — • —, lit. b) — Akcje kole Klbett 1.
450 80. Akcje kolei Północnej Akcje kolej i
Cze-nLwieeKiej — '— . Akcje Alpiny 354 60
Akcje Rima Muranji 4 6 3 —, Akcja pragskitgc v - 
warzystwa żelaznego 1380 —, Akcje fabryki bi»>»i 
— •— Akcje tureckie tytoniowe 328'— Obili;. 
węg. indemn. 97 85, Renta majowa 101*—, A**vr. 
renta koron 100 06, Węgielka renta koron. >7 50. 
563 i listy Tow. kred. samar. 96*—. 4 .
listy Banku kraj. 97*—, 4 i Dół ort . listy Ba i u 
kraj. 101*—, 4 proe. listy Busku hipot. 95 75,
4 i pól proe. listy Banku hipot. 10015, 5 pro-,
listy Banku hipot. 110* , 4 proe. Gal. oblig propia
99-15 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1899 r. 97 60,
4 proc. potyczka m. Lwowa 94 45. Losy turack.c 
112 —, Marki 116-95, Ruble 252 75

W l s d e r i  18 listopada Kur* f le łó
-fi* i ró ik iej.

sn procentowe: Austr. sakł. kr. z obli. p. 
z r. 1880 3  proe. 263'— ; Austr. zak1. kr. z. cb. 
pr. z r. 1889 3 proe. 262 50; Tow. żegl. u  IX- 
nsju 100 al m k. 4 proe. — ' ; Uregulow. Du­
naju ż 1.701 100 zł. 5 proe, 285’— ; Węg. Baal/ 
hip. po iuO zł. 4 proe. 254* - * Potyczka serbski 
prem. po 100 fr. 3 pros. 87*— ; Tureckie oh. 
prem kolej, po 400 fr. 111*25 b) bezprocentowa 
Budapeszteńskie (Basihcr) 5 zł. 18*60; Zakl. kredyt 
dla h. i p. po 100 z? 432 — ; Głary 40 zł. m. k 
180 — ; Pożyczka m Insbruku 20 zł. 88 50; Lo. 
m. Krakowa 20 zł., 77' — : Pożyczka m. Lubiani
41 zł. 7 5 — ; Ofen 40 zł. 190 — ; Palffy 40 *;■ 
m. k. 182'— ; Czrrw. krzyża austr] tow. 10 zł 
55 — ; Czerw, krzyże węg tow. 5 zł. 27*— ; Lcs 
fund. are. Rndolfe 10 zł. 70 — ; Salina 40. ri. m.

243'— ; Potyczki, saioburska 20 zł. 77-— ; 
Pożyczka St. Genois 40 zł. m. k. 230* — ; Losy 
komunalne m. Wiednie z 18 ?4 roku 428*—.

M flS d ftń  18 listopada, (^hołda towa­
rowa). Cukier surowy od k. 20 85 do — '—. Ten­
dencja stała. Nafta galicyjska od k. 28’— do

t ś  kama— * —. Tenaeuęja niezmieniona. Spirytus
37 50 4o — . Tendencja spokojna

B e r l i n  13 listopada. Fny zamkwtęoiu 
•lorajszej giełdy: Kredyty 908 90 Staatabihny 

1*7 75. Oisconto Comandit 186 75, Beilińskie Tow.
154 50, kutra 199 —, Bochumery 165'— , 

Jtaiej polud. wschodniu-piuska —•— , Rubla za go- 
'jł -»kę 216 55, Kolej warszaw, wied. —•— , Kolej 
Ki-iai Śródziemnego 86 ? 5, Kolej Meridionatna 
130 50, Lcsy tureckie 120 25 Renta wioskc —*—. 
Harpensr" kopalnie węgla 167 —, Kolej karien- 
urg-Mławka 7 1 4 0  Konsolidation 333 —, Lem* 

b-rdy 1810,  Kolej Henry 98 —, Niemiecki leaak 
wodowy 115 25, Kanada Proferćd 128*— , Akcje 
'iglugi hutubuiTkiei 96 25; Wanzawa krótka 
(Kura Wara-hau) 2 1 6 —.

- B e r l i n  18 listopad*. Austrj. banknoty 
5 50 spirytus 42 50.

F r a n k f u r t  18 listopada. Austr. kred. 
209 — ; Kolej państw. 148 10: uuira — *—;
jiscouto — •—; Alpiny — *—.

-  P & r y i  18 listopad*. 3 % renla 99 *5; 
mąta 30 80.

Dróbcie Ogłoszenia
ia  3  halerza  ca ula w* Najmniejsi.* og csuani# 30  bai

Rułvntiwana nauczycielkaudzieU f#rt9pUMnajnow r-ą  m etodą po 
4 złr. m iesięcznie. W iadom ość: ulica K urkow a 4, parte r 
ua  lewo

DO S l l lC j i l  S° 'CQa W ® 3rn''1 poszukuje s ii  p rak tykanta
katolika, zupetoie biegłego w korespondencji 

w języku polskim. Zgłoszenia z podaniem  żądanej płacy 
pod .E k sp o rt su m a*  do Adm inistracji Dzieńn ka 850

n r l a r  l  - u  M w ark u  100 do 150 m orgów poszukuję 
U r l L I / a n J  j \ j  ps M K. poste  resl. Halicz

L W a ^ S k iB  lnur°  haaJ1 ,we> Kościuszki 1 4 dostarcza
w gie kam ienne krajowe z kopalń  .S iersza  

po 58 e t , G6rno  szlą.k ie  po 72*/* c t- ** 50 łJg. z od­
staw ą do dom u 832

psiczelsy  (patokę) p ra * d  iwy pod  gw arancją wy-
  syłam  w 5 kg, b l.isz inkach po 6 ko ro a  rp ł i tn ie
za pobraniem  poczt >wem ł  Meaczer, w Mikuliócacti 847

ilidd lipcowy wyh<lrny Prz,j!oy>, w 5 kilowych blsszankuch wysyła frank o za  pobraniem  7 kor.
Zarząd pasieki A. K rainskiego w  Jezierzanach, obot 
Cio:tkOwa. bOÓ

fil 0711 °* iae kopiuje, odnawia, PUKTHElX (olejne i 
LUl t lA | pastelowe) podług fotografii, aL te i  Obrazy 
d la  koścP łów  i cerkwi wykonuj*, po n a jn iż s i, :ta cen tek 
W. KLEANDR, artysta-m alarz, L ..ó w , u lica Supińskiegt 
1. 2  A.

Olbrzymi n t p z i i  *•,?jęcia. —  Zgłoszenia przyjm uje 
A dm inistracja .D ziennika Polskiego*.

P a n  e n k L  lUb ntf*eÓ’ Ła' i d*ie *a  um.iKrkowaną cenępom ieszczenie z troskliwą opieką. Fortepian  
w dom u. Unca Kalecza 1. 8, II. p. n a  lewo.

dzia ła  korzennego poszukuje natychm iast 
poi ady. Ł askaw e zgłoszenia poste restuu ta

J. K. 2 1, Żurów. 861

P O S Z II^U ję  P‘)Sady :y ût> !,lo n jn ,a  cam oistnegeud Nowego roku. Ł askaw e zgłoszenia .R o l­
nik* poste rest. K ańotcga 854

P n łlT ah llD  trZy pokoje, kuchnia, przedpokój, bez mebli, 
ru l rZ B U li l i  od 1 stycznia n a  kilka m iesięcy. —  A dres: 
W odziński Uhnów. 827

P n |n j j f  la t 33, dobrze polecony poszukuje posady. Adres 
IlU illlA , Aaronom* poste restan te  CGyrów. 852

Ti-zh fotografii ad 2 złr.
R ty n in lsr z a , n l.  F r e d y  1. 7 . 668

U Ż y W \IIB  ^*ndo’ â ado*e t> poczwórny fajeton, ta ran tas ,
saneczki, siodło damskie, tan io  do nabycia a  

Strom engcra, Lwów, Karola Ludwika 1. 5. - Ą 853

h n .  i ń  7 kl. girnn poszukuje s ancji z całam  ntrzym a- 
U u l I . .  niem  i fo rtepianem  n a  Łyczakowie. Bliższa w ia­
domość w A dm inistracji. 855

Willa llfIMfl do sPrzedania, w urocz-j górskiej okolicy. 
II W n  Bliższa w iadom ość: Kornatowicz, TnrUa

kolo Chyrowa 846

Wirższs wyisz?ałaenii dla pad.
literatura, powszechna, socjologia, historja  filozofii, h istorja  
sztuki. (Także lekcje zbiorow e). Dr. Felicja Nossig, Lwów 
nl. Antoniego Małeckiego 2  634

Zmąd
lejową.

ogrodn Ś aL ty ak a  p. Drohobycz, wysyła jab łka  
po 30 hal. kilogr. za  zaliczką poczto a-ą lub  k o ­

e l  3

O ópcw iedsialny aa redakcję : Adam  Krajewski.
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Mi laki 1 Sp. — Z ćrnkarni M. ju m  ut i dp.


